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T r e ś ć .  W iadomości Kraiowe: z Petersburga. Wiadomości Zagraniczne: Niem cy.
Fraucyia. W ielkie Xięztwo Poznańskie. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

2 Petersburga, 3 Kwietnia

Reskrypt N. Pana dany J W . Metropolicie 
Moskiewskiemu Serafinowi w dniu i 5 przesz­
łego miesiqca Marca.

..Nayprzewielebnieyszy Metropolito Moskie­
wski i  Kołomeński Serafinie!

..Przesyłaiąc wam biały  k łobuk (mitrę) z 
krzyżem dla noszenia w edług  uśtonowienia, 
przyiemno mnie w idzieć Was Pasterzem da- 
wney stolicy, gdzie okazaliście p ierw iey  ie- 
scze służbę Waszą przez pobożne spraw y w 
duchu prawdziwego Chrześciiaństwa pod 
przewodnictwem  zeszłego Nayprzew iele- 
bnieyszego Metropolity Platona.«

..Teraz zaś gdy wstąpiliście na mieysce 
iego, poruczam Was pierwszemu przewodni­
kow i pasterzy, Panu Naszemu, Jezusowi Chry­
stusowi. N iech On Was coraz bardziey 
oświeca św iatłością  sw oią, i niech doda 
Wam siły , do przygotowania serc trzody 
Waszey, do przyięcia Królestwa iego w e­
wnątrz siebie."

Żniwo obfite: niech dopomoże Wam Pan, 
abyocie się stali dobrym pracow nikiem  i po- 
mucźycielem podobnych pod waszym k ie ­
runkiem. Błagam oto Boga, a Was proszę, 
niezapominaycie mnie w  m odlitwach W a­
szych. Zostaię zawsze dla was przychylny."

ALEXANDER.
Radca Stanu Paweł Pomian Pezarovius, p e ł­

niący służbę w  Justis-Kollegii Spraw Jnfl: i 
Est: Redaktor Jnwalida Ruskiego, N ayłaska- 
w iey mianowanym został Kawalerem orderu 
Świętego W łodzim ierza Sciey klassy.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

(z Gazety urzędowey Pruskiey.)
z Karlsruhe, 24 Marca• 

Niesłychana zbrodnia, dokonana w dniu 
wczorayszym w Manheymie, w zbudziła tu 
powszechąe nieukóntentowanie i przestrach. 
Pan Kotzebu zginął od ręki zabóycy. O go­
dzinie piątey z p o ł u d n i a  przyszedł do niego 
iakiś m łody człow iek, pod pretextem  od-
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w ie d z e n ia  go  iako  sw o ieg o  k r a io w c a ,  pod .i t  
m u pismo i w  tęź  c h w i ię  d o b y ł  p u g in a łu  i 
p rz e s z y ł  n ie sc z ę d iw e g o .  Na k rz y k  iego  
w p a d ł  s ł u ż ą c y ,  i z d u m ia ły  u y rz a ł  Pana 
sw o iego  nurza iącego  się w e  k r w i ,  a z a b iy -  
cę  z podniesionym  p u g in a łem , i p o s tac ią  o d ­
g raża ł  ą c ą  się w o ła ją c e g o :  „Kto chce umrzeć! «
T o  m ów iąc  w y p a d ł  z pokoiu  i z sz e d ł  ze 
schodów ; lecz przyganlcu p a d ł  na kolana i 
(co iescze s trasznieyszem  od sam ego  żaboy-  
s tw a) dziękow ał Bogu za pom yślne tey  sbrod- 
n i dokonanie! Po czem  p  o d w a k ro c  u to p i ł  
tenże p u g in a ł  w  sw o ich  w ła s n y c h  p ie r s ia c h  
i u t r a c i ł  z m y s ły .  W  ta k im  go  stanie s c h w y ­
ta ła  po licy ia .  D otychczas  n iepow rócouo  m u 
iescze  p rzy tom nośc i .

„Zabuyca tegoż dnia p r z y b y ł  z H ey d e lb e rg a ,  
z a t rz y m a ł  s ię " w  oberży  pod  im ien iem  Hen- 
ryka . Z resztą  w  p o s tę p k a c h  s w o ic h  n ic  nad-  
z w y c z a y n eg o  nie d a w a ł  w id z ie ć .  Z p a p ie ­
ró w  znalezionych w  ieg o  kieszeni w y ś w i e ­
c i ł o  s ię ,  że im ie  iego  p ra w d z iw e  iest Karol- 
F ryderyk  Ż a n d t. B ra ł  on nauki w  Erlangen  i od 
urodzenia  m i a ł  b lisko la t  2,{. Co zaś  do 
p rz y c z y n y  p o w o d u ią c e y  go  do tak  straszne­
go  k r o k u ,  znaleziono następu iące  sczegó ty .  
Na iednym  w ie lk im  a rkuszu  b y ło  opisane w  
w y r a z a c h  dob i tn y ch  a po częse i  i n a d z w y -  
czaynych  poniżenie te razn ieysze  N ie m ie c ,  o 
raz  p a n u ią c y  duch  fałszu , tchórzos tw a  i 
z ep su c ia .  Za ie d y n y  ś ro d e k  _ ocalenia  
narodu  N iem ieck iego^  p o czy tu ie  n ieg o d z iw y  
au to r  tey  o d e z w y  w y z u c ie  z ż y c ia  w szyst­
kich. z ły c h  ludzi. (A tak  zabóycy  p o c z y tm ą  
s ieb ie  za dobrych!)— W z y w a  za tem  do na­
ś lad o w an ia ,  ta k  szlachetnego  p r z y k ł a d u ,  aby 
us ta l ić  w  N ie m c z e ch  wolność   ̂ i iednom ysl-  
nosć- N ie z w a ż a ią c  na d z ikość  m yśli  i n ie ­
k tó ry c h  w y ra z ó w ,  niem ożna w  te y  o d e z w ie  
u p a t rz y ć  ia k ic h  k o lw ie k  oznakow  z u p e łn e ­
go  pomieszania. Na czele  t a k o w e y  o d e z w y  
są  w yrazy:«  R az śm iertelny Augustowi K o t­
zebue  po ty c h  następuią . Cnota w wolności 
i zgodzie  (U chow ay  Boże, k a ż d e g o  od p o d o ­
bnego p o ię c ia  o cnocie . Coż można p o w ie ­
d z ieć  o ta k ie y  cnoc ie ,  k tó r ą  c h c ą  pogodzić  
z zabóystwem!) Na d ru g im  p a p ie rz e  h y ł y  
ty lko  następu iące  s łow a : „W yrok śmierci w y -  
konany nad Augustem  Kotzebu z 5 M arca  i d i g  
r o k u ,  o p ó ł  do szóstey, w skutek postanow ie­
n ia  U niwersytetu. ***

.W ra ż e n ie  iak ie  tu s p r a w i ło  to straszne 
w y d a rz e n ie ,  iest  nadw sze lk ie  opisanie. W ie l ­
k i  X iąże  n ay su ro w iey  z a le c i ł  śledzić  tę  .

s p ra w ę ,  k tó re y  dalsze s c z e g o ły  p o żn iey  k o m -  
m unikow ane  b ę d ą  p u i l i c z io s c i .

z  Paderborn , i.J M arca.
A k t nada iący  istnienienie n ow em u u n iw e r­

sy te to w i w  Bonn na p ro w u ic y ie  W estfa lsk ie  
i n ad -R eń sk ie ,  w y k o n a n y m  zosta ł  w  dniu 18 
P aźd z ie rn ik a  i 8 i 8  r o k u ,  i to zap ro w a d z en ie  
iuż iest czynnem . Co się zas ty c z e  d a w n y c h  
u n iw ersy te tó w  w  Duisbourg, Munster i P a ­
de rbo rn ,  a sczegoinie co do ostatn iego posta­
now iono co następuie:

i .  U n iw e rsy te t  w  Paderborn  znosi się zu ­
p e łn ie .  sdo  w  Munster pozostałe iescze kurs  
nauk  T eo lo g iczn y ch  i in n y c h  dla m ło d z ie ż y  
d y eceza ln ey ,  p r z e z n a c z a ią c e y  się  do stanu 
duchow nego , o- W  Paderborn  b ęd z ie  ty lko  
ko l leg i ia ,  a w zd arzen iu  p o trzeb y  Sem inary- 
um Episkopalne . 4■ Fundusze u n iw ersy te tu  
uży te  zosta, ą ,  na u lepszenie  ty c h  d w ó c h  za-  
p ro w ad zeu .  5 . P ro fessorow ie  z ty c h ż e  fun­
duszów b ę d ą  p ła tn i ,  d o p o k ą d  niezostaną 
g dz ie  indziey  um iesczen i ,  g d y b y  zaś n ieby li  
um iesczeni, o p ła ty  ta k o w e  b ę d ą  do­
ży w o tn ie ;  lecz p o d  w a ru n k ie m  aby  p rzez  
ia k i  k o lw ie k  inny o b o w ią z e k  byli uzy tecz- 
nemi k ra io w i .  d ' O p ła ty  m iey sc  niezuię- 
cych po  z g a s ły c h  faku lte tach ,  n ie inogą  bydz  
uży te  i a k  na ulepszenie z a p ro w a d z eu  o św ie ­
cenia publicznego.

F  r a n c y i a .

z  P a ry ża , ił> M arca.
Z m a r ły  w  ty c h  dn iach  J e n e r a ł  T augeraud  

b y ł y  w ie lk o rz ą d c a  M a r ty n ik i ,  pow szechnie  
się  o d zn acza ł  p rz e z  s w ą  na inyslną  o d w ag ę .  
W  Brest z a p a l i ł  się b y ł  razu iednego . o k rę t  
l in io w y  R oland  i V uageraud  p rzez  s w o ią  o d ­
w a g ę  och ro n i ł  c a ł ą  flotę od znisczenia, 1 z 
samo u c z y n i ł  i w  St. D om ingo, g d z ie  flota 
F ran cu zk a  s ta ła  na K o tw icach  p rz e d  p iz y -  
lą d k ie m . Na o k rę c ie  l in io w y m  Nieustraszo­
n y , gdz ie  b y ło  do 3o,ooo funtów p ro ch u  
w s c z ą ł  się b y ł  pożar.  O k r ę t  ten b y ł  w  
śro d k u  w szy s tk ich  in n y c h .  Przestraszeni 
m ay tk o w ie  p m cieka li ;  lecz U auger a u d  p r z e z  
p rożby  i ro z k a z y  z n ie w o l i ł  i c h  do p o w ró ­
cen ia  do pow in n o śc i ,  ro z k a z a ł  p rzy b i iać  do 
b rzeg u ,  do k tó reg o  się dos taw szy , w y s a d z i ł  
m a y t k ó w  i sam  ostatn i o p u ś c i ł  o k rę t ,  k tó ry  
w  p rzec iąg u  p ię c iu  m inut w ysadzonym  zo­
s ta ł  na p o w ie t r z e .

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k i e .
W y d an y  w  tv x h  dn iach  d rug i  N u m e r  te g o ­

rocznego  zbioru p r a  w w  ię z y k a  N ie m ie c k im
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i Polskim zaw iera  między innemi ustaw ę Kró­
lew sk ą  z dnia idgo Stycznia roku bieżącego, 
znoszącą poddaństwo dziedziczne w Pow ie­
cie  Kotbuskim, w  obydwóch. Luzacyach, i 
innych  częściach kraiu, które daw niey do 
Królestwa Saskiego należały. Ustaw y tey, 
po stosownym wstępie, ta iest treść d js ło -  
wna; Ą  i .  Zniesione poddaństwo dziedzicz­
ne nie może bydż nadal wskrzeszone ani 
przez urodzenie, zw iązk i  małżeńskie, obia­
cie posady daw niey poddaństwu u leg łey ,an i  
p rzez  ugodę, ani z iakiego bądź ważnego 
przedtem  powodu praw ego .— 2. Z dniem
ogłoszenia tey  ustawy ustaią następujące 
w łaśc ic ie l i  ziemskich p ra w a ,  które dotąd z 
poddaństwa dziedzicznego pochodziły : a)
P raw o  do wynagrodzenia za uwolnienie od 
stosunków p jddaństw a  tak c j  d i  osoby, ia- 
ko  też rzeczy, niemniey za wolność w y p ro ­
wadzenia się. b) P raw o wym agania nadal 
(po u p ły u en iu  ustanowionego w \  5 te rm i­
nu), ażeby dzieci dotychczasow ych podda­
n y ch  dziedzicznych  w 3 dw orze lub w in­
nych  do dóbr należących posadach, do k tó­
ry c h  ich  dz.edzic przeznaczył,  s łu ż y ły  za 
ustanowione raz na zawsze lub z w y cza y ie  
dotąd myto. c) P raw o w ym agania , ażeby 
dzieci poddanych dziedzicznych, nie podią-  
w szy osobiście wzmiankow anych (pod b) 
posług  p rzym usow ych , o p ła c a ły  się za to 
dziedzicowi, d) P raw o żądania pew ney da­
niny (Sęhutzgeld) od s łu żący ch  gdzieindziey 
poddanych  dziedzicznych za pozwolenie szu­
kania za w sią  subsystencyi. e) P rawo żąda­
nia ażeby poddani p rzy tu łk o w i,  domownicy 
i zagrodnicy, prócz zastrzeżoney w  $8  dani­
ny, czynili ieszcze pew ne zw yczaiem  w pro­
wadzone posługi, i żeby w łaśc ic ie lo w i dóbr 
p rzedew szystkiem  służyli.  Natomiast rozu­
m ie się samo z siebie, iż dziedzic nie iest 
obowiązanym dozwalać nadal wspomaionym 
mieszkańcom korzyści, k tó rych  dotąd mogli 
bydż uczestnikami, iak  n. p wolnego past­
w iska lub zbierania w  boru leźa łków , tu­
dzież, źe przepis  ten nie ściąga się bynay 
m niey do kontraktów z wolnemi wyrobnika­
mi w  pańskich domach zamieszkałemi. 
f  P raw o  zmuszania poddanych dziedzicz­
nych do przy ięcia  zacięźney posady, g) Pra­
wo stanowienia, które z pomiędzy dzieci po ­
zostałe po rodzicach gospodarstwo w łośc iań­
skie obiąć ma w  spadku, i h) Prawo wno­
szenia o zmnieyszenie wartości zaciężuego 
gospodarstwa, iakoby przez  spadkodawcę w 
testamencie za wysoko podaney. W  $ 5. Je­

dnakże dzieci dotądczasowych poddanych  
dziedzicznych obowiązane są do przymuso- 
w ey  służby czeladney (§ 1 lit. b. c. d .) ,  
tudzież poddani p rzy tu łk o w i,  domownicy i 
zagrodnicy do p ew n y ch  zw yczaiem  upow a­
żnionych posług, lub służenia dziedzioowi 
przez pierw szeństw o 2 lit. e), aż do z wy 
k łeg o  w  kaźdern m ieyscu na rok  1820 p rzy  
pada iącego  pierw szego  terminu zmiany cze­
ladzi w ie y s k ie y .— $ 4' Zobopolne p raw a i 
obowiązki państwa i czeladzi w ieysk iey  ma- 
ią  także nadal, w e d łu g  udzielónycn w  pow- 
szech .ey ustawie względem  czeladzi z dnia 
8go Listopada 1:810 przepisów, bydż rozpo­
znawane.— 5. Żaden dotądczasowy poddany 
dziedziczny nie iest odtąd  obowiązanym sta­
rać się o pozwolenie dziedzica wsi m aiąc 
zamiar ożenić się, uczyć się iakiego rzemio 
s ta ,  lub rozporządzić w łasnośc ią  swoią. 
—£ S. Natomiast winien każdy  dotądczaso­
w y  poddany dzieczny w łaśc ic ie low i wsi za­
mieszkania sw ego, iako  m aiącem u cyw ilną  
i policyyną iu rysducyą ,  dopóki inne w  tey 
mierze nie staną urządzenia, bydż i nadal 
powolnym i stosownie do przepisów  p raw a  
posłusznym, do czego daniem ręki w yraźnie  
zobowiązać się powinien. § 7. Każdy przeto 
dotądczasowy poddany dziedziczny chcąc  
opuścić m ieysce zamieszkania sw ego, aby 
poszukać gdzieindziey w  kra iu  sposobu 
u trzym yw ania  się, winien, stosuiąc się do 
istnących iuź ustaw policyynych , celem w y ­
kazania n iepodeyrźliwosci sw ey , wyiednać 
sobie zaświadczenie dziedzica wsi, iako iurys- 
dykcyonaryusza policyi mieysca. —  \  8. Do­
póki względem Sądów Patrymonialnych inne 
nie staną rozporządzenia, mocen iest każdy  
dóbr w ła śc ic ie l  żądać roczney daniny (Schu- 
tzgeld) od sp row adza iących  się do dóbr 
w spółm ieszkańców  p rz y tu łk o w y c h ,  zagro­
dników i komorników, niemniey od ludzi, 
którzy sobie dożyw ocie ,  iak ie  w ym ów ili ,  
ty tu łem  p rzyk ładan ia  się do pomn rżenia cię­
żarów sądow nictw a. § y Gdzie przy  zmia­
nach posiadłości obowiązkiem dotąd by ło  
nabyw cy  takiey  posady w łośc iąńsk iey  op ła ­
c ić  tak  nazwane Laudemium , Marktgroschen, 
lub inną podobną daninę od summy kupna za 
grunt, tam takowa opłata  i nadal niewzbron- 
nie uiszczoną bydż powinna. —  § 10 Każdy 
mieszkaniec wsi posiadający grunt w ło śc iań ­
sk i,  pomimo zniesione osobiste poddaństwo, 
obowiązany iest i na p rzyszłość  bez wymó­
w k i  do wszelkich do posady iego p r  y  vią- 

, zanych posług , c iężarów i danin na rzecz
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dziedzica, mianowicie do w sze lk ich  robo­
cizn poc iągow ych  i ręcznych, niemniey o 
w szelkich  czynszów pieniężnych, zbozowycti 
i naturalnych innych, w  tym samym sposo­
bie, w iakim  ie dotąd b y ł  obowiązanym 
uiszczać dziedzicowi w edle  osnowy kontrak­
tu kupna, lub p o d łu g  obmowy urbaryusza, 
lub z mocy p raw o w aźn y ch  u mow i obser- 
w a c y i . - -  d n .  Przepisy powyższe sc iąg a ią  
się nietylko do tych  p rzypadków , gdzie pod­
daństwo dziedziczne dotąd  ieszcze w ca łem  
istnęło znaczeniu, ale też do w sze lk ich  osno- 
w ie  tey ustawy przec iw nych  ograniczeń oso- 
bistey wolności mieszkańców w iey sk ich  bez 
różnicy, czy te lub ow e stosunki pochodzą z 
pow szechnych  rozporządzeń, p ro w in c jo n a l­
nych ustaw i zw yczaiów , lub szczególnych 
ugód, albo z innego jak iego  bądz powodu 
prawnego.*

r o z m a i t o ś c i .
Kuskus A frykański.

G łówny pokarm  mieszkańców brzegu P ° ł “ 
nocnego A m eryk i  stanowi tak nazwany Ku- 
skussti czyli Kuskus, k tóry  m ógłby  się p rz y ­
dać i dla naszych włościan; po traw a albo­
w iem  ta iest smaczna i zdrow a, przy  tern 
k a rm iąca  i niekosztowna. Kuskus nic inne­
go nieiest, iak  ciasto rozrobione prosto z m ą ­
k i  w  wodzie i pokraiane w k a w a łk i ,  i a k  
przygotow ane zasusza się na słońcu. Robią 
potem  z niego pew ny rodzay k rup  buynych. 
Można go także robić z ziemniaków. Afrykanie 
p rzygo tow ują  go do iedzenia następującym 
sposobem. Kijupy p o w y żey  opisanym spo­
sobem przygotow ane u c ie ra ią  z lekka  w m a­
śle i k ł a d ą  do garnka m aiącego  dno drobno 
podziurawione, 1 s taw ią  takow y na drugi 
w iększy ,  zupełnie c a ły ,  napełniony samą w o ­
d ą .  Zamożnieysi w  wodzie tey gotu ią  mięso. 
Para w ychodząca  z garka  n iż s z e g o ,p rz e n i ­
k a  i w a rzy  pomienione ciasto w  w yzszym .-— 
Sposob ten gotowania p a r ą  od niepamiętnych 
czasów iest używ any  w  Afryce.

W  Kookshafen otrzymano w iadom ość ze 
statek p rzew ozow y Angielski Bofoa, będący  
pod  dow odctw em  Kapitana Norice w y p ł y ­
nąw szy z Hamburga 16. b. m . mocno y

skołatany przez burzę i bez masztów w s tą ­
p i ł  do uyscia  W e ser. Kapitan i dw ay m ay- ' 
tkow ie  zginęli w  nawałnosci; lecz reszta lu ­
dności i c a ły  ładunek  wyra tow ano.
—  W  Londynie iest teraz w iele  agentów z 
M adrytu , którzy niemaią innych poruczeń , 
i a k ,  aby naymowali statki p rzew ozow e i 
handlowe w  celu przesłania w oysk do A m e­
ry k i  po łu d n io w ey .  Port L iw erpd |sk i 'dostar­
c z y ł  im niedawno iescze dw a okręta  Claren­
ce i W ellington, w  Kontraktach zaw iera ią -  
cy c h  się p rzy  naięciu statków, ten sczegól- 
nie znayduie się w arunek , aby wszystkie ta­
kow e s tanęły  w  K adyx  w  ciągu miesiąca 
Kwietnia. Lecz z tern wszystkiem  rozumieć 
należy, że c a ła  w y p ra w a  n iep ierw iey  opu­
ści K adyx iak  w  początku  Czerwca. Zre­
sztą za rzecz  pew n ą  tw ierdz ić  można, ze 
okręta  liniowe, fregaty , k o rw e ty  i inne są 
iuż uzbroione i w  zupełney  gotow ości do
rozwinięcia żaglów.

  W  N iderlandach ma się w  kro tce  w p ro ­
w adzić systemat iednostayny m iar i w ag.

  O yc iec  Święty  w zastępstwo Xiążęcia
A ltieri m ian o w ał Senatorem Rzym skim  Xią-
żęcia Corsini.

  YV Hamburgu dostrzeżono sek re tn y  za­
c iąg  dla powstańców A m eryk i  po łudn iow ey . 
Lecz skoro się tylko rząd  o tern dow iedz ia ł ,  
naysurow iey  zabronił- Kilku na« e t  zac ią ­
g ow ych  uwięziono w  chw ilę ,  k ied y  iuż mie­
li siadać na okrę ta  w  Blankensee, w si Duń- 
skiey , o trzy  nule odieg łey  od Hamburga.

—  Z darzy ł się niedawno w Londynie 
tak i p rz y p ad ek  w  kap licy  Qtiebek, W ła ­
śnie, gdy Xiądz w szedł na kazalnicę, s ie­
dzącego pod nią cz łow ieka  paraliż naruszył. 
Będący obok niego n iew iedząc  coby to by ło ,  
spiesznie z m ieysca uchodzić zaczęli, a za 
n i e m i  wszyscy obecni w  mniemaniu, że gore. 
N a tłok  b y ł  tak w ie lk i ,  że w e  d rzw iach  ko­
ścielnych kobietę uduszono, a k i lka  osob 
potratowano i mocno pokaleczono.

  M łody Collier syn .Lorda Milsintoun k tó ­
ry  iak  wiadom o u m a r ł  w  Rzymie z p rz y ­
czyny ran odniesionych w  napadnieniu od 
zbóyców na drodze z pomienioney stolicy do 
Neapolu, m ia ł  od urodzenia lat 23 . Gdyby 
d o ży ł  b y ł  lat a5, odziedziczył by c a ły  ma- 
ią te k  po  zeszłym  Xiąźęciu L a n ca ste r, w y n o ­
szący do 5oo,ooo, funtów szterlingow.

(K d r u k a r n i  w o i e n n e y  G t ó w n e g
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